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„owa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 


PRENUMERATA WYNOSI: roozale półroaznie kwartalnie miesięcznie 
w Krakowie . . . e. » e « 28kor.80h, 14kor.40h.  7kor.20h. 2 kor. 40h. 
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w Państwie Niamieokiem , , 48 „ —y 234 ~a 125 ~n 4, —, 
w innych państwach. . . » 60 „ —g 805 — 5 Dann 5 p “e 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 kal., kwartalnie 1 kor. 80 hał. 
Prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprasza mię nadsyłać wprost do Administraeyl „Nowej 


Reformy“ w Krakowie. — Nr. rach. poczt. 


Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Administracya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi- 
nistracyi 241, dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca. 


Wo Lwowie sprzedaż numerów po 6 halerzy: w Biurze 
Jagiellońska 8 i w Biurze Piohna, ulica 
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Cena numeru 6 hal., z przesyłką pocztew 


Krak. 


Kasy Oszozęd. 857.484. 


dzienników S. Sokołowskiego, ulica 
Karola Ludwika ©. 


a 8 hal. 


Wojna. 


Popłoch w Salonikach. - 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«c.) 
Wiedeń, 16 grudnia. 
„Diidslavische Korrespondenz“ donosi 
Aten: ! 


2 


Wejska austryaekie, niemieckis 
i bułgarskie w Grecyi. 
s Berlin, 16 grudnia. 


w'Telegraphen Union« donosi z Rotterdamu: 
Prasa angielska donosi z Rzymu, że wedle 


W Salonikach panuje ogólny popłoch, lu-| wiadomości, które tam otrzymano z Salonik, 
dność bowiem na wypadek oblężenia miasta i wojska  austryacko-węgierskie, niemieckie i 


odejścia garnizonu greckiego obawia się gwał- bułgarskie po zajęciu Gewgheli wkroczyły w 


tów ze strony wojsk angielszo-francuskici. 


pościgu za nieprzyjacielem na terytoryum gre- 


Niedawno wybuchł bunt wśród żołnierzy | okie. 


trancuskich wojsk terytoryalnych, którzy nie 


Także do Paryża nadeszły depesze, że wojska 


chcieli pracować nad budową szańców. Bunt | pygarskie wkroczyły do Grecyi z pod Doirauu. 


został stłumiony, 
Obywatele Austro-Węgier i Niemiec poczy- 


nili już przygotowania, ażeby w raze poirzeby| Æ firentu besarabskiego. 


opuścić miasto. 


weca chie być dalej neniraiia, 


(Tel. wł. »N. Reformys.) 
Berlin, 16 grudnia, 
>Berliner Tageblait« domosi z Aten: ~ 
Skuludis w odpowiedzi swojej na notę mo- 


carstw czwórporozumienia poczynił zastrzeże- |, 


nia i zarzuty przeciw tym żądaniom, ażeby 
Anglia i Francya rozporządzały dowolnie pew- 
nemi kolejami greckiemi, ażeby zajęły pewne 
ważne pod względem wojskowym punkty w 
Sałonikach, ażeby objęły administracyę Salo- 
nik, a wroszcie ażeby wojska greckie usunęły 
się z Salonik. 

Grecya chce nadal zachować wobec czwórpo- 
rozumienia przychylną neutralność, mie ma tak- 
że nie przeciwko temu, ażeby wojska angiel- 
sko-faneuskie miały za miastem swobodę ru- 
chów, ale pod warunkiem, że zostaną uszaro- 
wane prawa samoistności i neutralności Grecyi 
i że nie będzie ona wciągnięta do wojny. 

Z tego wymika, że Grecya tak samo nie sprze- 
ciwi się wkroczeniu wojsk mocarstw central- 
nych i Bułgaryi na terytoryum greckie, jak nie 
przeszkadzała lądowaniu wojsk angielsko-fran- 
cuskich w Salonikach. . 


. z , 21 . . 
Katedonia wochednia odlana kealicyi. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 
Saloniki, 16 grudnia. 

Biuro Reutera donosi: 

Właściwy odwrót wojsk angielsko-irancu- 
skich stosownie do życzenia. naczelnego do- 
wôdcy został obecnie zakończony, Cofanie 
wojsk greckich z obszaru między Saionikami a 
Doiranem rozpyczyna się. Dzisiaj odchodzi wie- 
ksza część stacyonowanych w Salonikach wojsk 
greckich w kierunku Sorow icz i Kozani. 
Prawie cała Macedonia wschodnia została po- 
zostawiena koalicyi do swobodnego rozporza- 
rządzenia. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) ` 
i Wiedeń, 16 grudnia. 
"»Wieoner Ztg.e ogłasza obwieszczenie miui- 
sterstwa spraw wewnętrznych 0 zuiaażie roz- 
graniczenia w północnym obszarzo wojeunym 
na ziemiach w radzie państwa reprozentowa- 
nych królestw i krajów. Wodług tego obwie- 
szczenia Naczelna Komęnda anmii zmieniła 
granicę między dalszym 'a bliższym obsza 


iz 


Czerniowce, 15 grudnia. 

Na froncie besarabskin w pobliżu granicy 
rumuńskiej, Rosyanie podjęli przedwczoraj sil- 
ne ataki. Walka trwała od godz. 11 w nocy 
do godz. 3 rano. Artylerya austryacko-węgier- 
ska nie dopuściła Rosyan pod stanowiska wojsk 
austryackich. 
Baterye cbu stron ostrzeliwały się nawza- 
jem bardzo gwałtownie. 


m a meene 


Rosyjskie zarządzenia wojenne na Besarabii. 


Wiedeń, 16 grudnia. 

Donoszą tu z Bukaresztu: 

Rosyanio fortyfikują Izmail, miasto portowe, 
położone nad Kilią, jednem z ramion wiełkiej 
delty Dunaju. Zarządzenia wojenne, poczynio- 
ne przez Rosyan w miastach i portach besarab- 
skich, zdradzają obawę przed napadem. Rosya- 
nie ogłosili wrzędownie zamknięcie portu Reni 
aż do 20 bm. dla ruchu osobowego i towaro- 
wego. 


a L LJ 
„Jkdnóie dowództwo fot koali, 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<). 

Wiedeń, 16 grudnia. 
„Iremdenblatt" donosi z Genewy: 
Wediug informacyi tutejszych dzienników, 
floty państw koalicyi mają otrzymać jednolite 
dowództwo. Naczelaym komendantem ma zo- 
stać joden 7 angielskich admirałów. 


. .. 
Głosy pokojowa w Anglii. 
(Tel. własny »Nowej Reformyc.) 

Berlin, 16 grudnia. 
„Wossische Zt“ donosi z Amsterdam u: 
Uczestnicy zebrania wybitaych polityków 
angielskich postanowili, przy poanocy tak samo 
usposobiomych parlamentarzystów, zgłosić w 
min za ie w kwestyi pokoju. 


pytan 


Tees 


ogromne «przeniewierzenia, które mają docho- 
dzić do sumy 20 milionów rubli, Skutkiem tego 
rząd edmówił dalszogo kredytu w kwocie 10 
milionów rubli aż do zbadawia sprawy i zaka- 
zał kongresu ziemstw i miast. 


Sprawa zwołania Dumy. 


s Berlin, 16 grudnia. > 
Zig.< donosi pośrednio z Peters- 


» Vossische 
burga: 
W komisyi budżetowej Rodzianko, prezydent 


tem | pumy, zdawał sprawę ze swojej audyencyi u 


wojny w tym kierunku, że powiaty polityczne | cgra. e 
Lwów i Gródex Jagielloński, jakoteż obszar) Car oświadczył mu, że Duma zostanie natych- 


miejski Lwów, zostały wyłączone ze ściślejsze- 
ga obszaru wojny i zaliczone do dalszego ob- 
szaru wojennego, 


Z Resyt. 


miast zwołana po załatwieniu budżetu przez ko- 
misyę. Przywódcy kadetów postawili wniosek, 
ażeby komisya załatwiła budżet do 28 bm., ale 
większość wniosek ten odrzuciła. „Wśród człon- 
ków komisyi panuje przygnębienie. Ja 

Cenzura nie puściła mowy członka komisyi, 
socyalisty Czchcidzego. 


| 
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Ustąpienie Barka. — Zakazane kongresy. —| NN 7, 


Qibrzymie defraudacye. Z funduszów dla 
uchodźców. 

Berlin, 16 grudnia. 

»Vośsische Zig. donosi ze Sztokbolnu: 
Wedle wiadomości, które pochodzą z rosyj- 
skich kół finansowych, ustąpienie i to rychie 
rosyjskiego ministra skarbu Barka jest prawdo- 
podobne. Miejsce jego ma zająć hr. Tatiszczew, 

prezydent Bankn związkowego w Moskwie. 


Tatiszczew na polecenie Goremykina ma wy- l 


pracować o ckonomiczmem i finansowem poto- 
ženin Rosyzm memoryal, który zostanie przed- 
tożony koronie i radzie ministrów. Stanowisko 
Barka, wstrząsniete bezskuteczna jego podróżą 
do Londynu i Paryża, zupełnie jest zachwiane 
niepowodzeniem ostatniej wojennej pożyczki 
rosyjskiej. - 

Planowane kongresy ziewstw, związku miast 
rosyjskich i wojenno-przemysłowych  komisyj 
zostały przez rząd zakazane. 

Co do ziemstw i związku miast, które z po- 
łecenia rządu objęły prawie całą akcyę w spra- 
wie uchodźców, to: pojawiły się na tem polu 


Przedłużanie pałnamocnietw 
parłamentu angielskiego. 


(Telegram c. k. Biura koresp.) 


: Londyn, 16 grudnia: 
(Biuro Reutera.) Izba niższa pra yjcia 
w drugiom czytaniu bil przedłużający 
okrosprawodawczy obecnesapar 
amentu. m Ee 
Rząd domagał się kredyvu uzupełniającego 
dla dalszego mibona żołnierzy, dzięki któremu 
siła wojska wzrośnie na 4 miłio- 
ny ludzi. : 
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Przyczyna wielkiego wybudu w Haw. 


(Tel. własny »Nowej Reformys.) 
Genewa, 16 grudnia. 
Generał Dumezil stwierdził, jako przy- 
czynę wybuchu w lawrze, rerklad czarnego 
prochu, 
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Klęska Anglików © Mezopotamii. 


Kilka tygodni temu jeszcze Asquith w swo- 
jem exposć, mającem osłabić znaczenie wypad- 
ków bałkańskich, powiedział między innemi, 
że Anglicy docierają już pod Bagdad. Wiado- 
mość ta wywarła pewne wrażenie, ponieważ 
tym terenem waik mało się zajmowano. Przy- 
pomniano sobie wówczas, że Anglicy obsadza- 
ją Mezopotamię od wiełu miesięcy, i że wiado- 
mości, które napływają do nas © tamtejszych 
walkach, były zawsze niewyraźne. Kampania 
w Mezopotamii mogła się istotnie stać dla Tur- 
cyi niebezpieczną, co najmniej zmusić ją do rzu- 
cenia na wschodnią granicę państwa wojsk 
przeznaczonych dla lugiptu. Wkrótce potem 
przyszła jednak wieść o zwycięstwie Turków 
pod Ktezifonein, i o dalszem wypieramiu Angli- 
ków. Dopiero teraz, gdy zwycięstwo jest goto- 
we, odsłania się jaśniej s znaczenie miebezpie- 
czeństwa, które z tej strony groziło Turcyi, a 
więc pośrednio i sprawie mocarstw centralnych. 

Przedewszystkiem trzeba wiedzieć, że opera- 
cye Anglików w tej stronie zakrojone były na 
szerszą skalę i opierały się ma planie współ- 
działania z rosyjskiemi wojskami, idącemi od 
Kaukazu. Plan aliantów był następujący: 

kosyanie mieli przez granicę kaukazką wpaść 
do tureckiej Armenii i równocześnie przez 
wschodnią część £ perskiej prowineyi Aserbej- 
dżanu, mianowicie przez okolicę jeziora Urmij- 


skiego próbować dotarcia do Mosulu nad gór-|je w Vla wydziale (dobroczynnym) magistratu 


nym Tygrysem. Tymczasem armia angielska 
pod wodzą geucrała Townshenda miała obsa- 
dzić Bagdad i stąd. wzdłuż Tygrysu docierać 
również do Mosulu. ` 

Posiadając te okolice, mieli obaj sprzymie- 
rzeni wyzyskać dawny amtagonizm między 
Kurdami i Ormianami i podburzyć tych osta- 
tnich do powstania przeciw Tureyi. Od lat już 
Rosya z właściwą sobie umiejętnością przez 
swoich emisaryuszów przygotowywała Ormian 
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zamiejscową: Administracya „Nowej 


i A. Salomonowej, uł. Szczepańska 


Zamiejsoową prenumeratę | ogłoszen 


Do numeru popoładniowego przyjmaj 


A. Buchstab, ulica Karola Ledwika |. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 

W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowis M. Rockach. -- W Wiedniu: 

schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 

& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławia). — 

R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wolizsi:e) — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Rougemont 14. 


=== 
ANA Z== 


Prenumersitę przyjmują: 


Reformy* i wszystkie urzędy pocztow»; mlejsoawą: 


Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku — Agencya J. Hopcasa 


9; Biuro dzienników M. Hupozsyca, ul. Jagie'lońska 7. 


Trafika w Sukiennicach. 


ia (inseraty) przyjmują: we Lwowle Biara dzienników: 


Herman bld- 


e się tylko „Nadesłane“ po 30 hal. od wiersza. F 


publiczne po 2 kor od wiersza. 


W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki ł dni pośwłateczne, zamieszcza się 
także inne inseraty. 


Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty. cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 


2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenameratorów 


około 100.000 wojonwików, z których dopiero 
część stanęła po stronie Turków, Muntefikowie 
zaś na razie trzymają się jeszcze neutralnie. — 
Wrzenie antiangielskie jednak obejmuje Już, 
jak się zdaje, także poblizkie plemiona perskie: 
Deni, Lam i Lurów. Oczywiście ci beduińscy 1 
arabscy wojownicy nie mogą się mierzyć z woj- 
skiem regularnem, mogą jednak walką podja- 
udową dać się bardzo we znaki. Prawdopodo- 
|bnem jest tedy, że Anglicy cofną się dalej do 
Korny, a potem do Basry. Bądź co bądź, prze- 
bieg i tej kampanii nadwyrężył ogromnie ich 
powagę na wschodzie. 


Kraków, 16 grudnia. 

Opieka nad bezdomnemi dziećmi. Magistrat kra- 
kowski ogłosił dzisiaj następującą odezwę: Powo- 
lane czynniki zamierzają rozpocząć akcyę opiekuń- 
.czą, mającą na celu zabezpieczenie losu tych dzieci, | 
które wskutek wojny straciły ognisko domowe, a | 
czesto i rodzięów i stały się bezdomnymi tułacza- 
mi. i 

Wskutek polecenia prezydyum namiestnictwa w 
Białej, magistrat wzywa osoby, w Krakowie zamie- 
szkałe, które mają u siebie bezdomne dzieci w wie- 
ku do lat 14. potrzebujące zaopiekowania się nie- 
mi, aby najpóźniej do dnia 22 grudnia b. r. zgłosiły 


am 


przy ulicy Poselskiej I. 8 na parterze w godzinach 
od 10 rano do 1 po południu. podając imię i nazwi- 
sko dziecka, jego wiek, miejsce pochodzenia, oraz 
gminę przynależności, imiona rodziców i t. p. szcze- 
góły osobiste bezdomnego dziecka, jakie im będą |! 
Znane. 

Osoba, zgłaszająca bezdomne dziecko, 
zać swą legitymacyę osobistą, oraz dokumenta 
dziecka, o ile je posiada. 

Zapisy ś. p. Bolesława Wicherkiewicza. Zmarły 


ma oka-|! 


do tego powstania, i chociaż Ormianom pod na- niedawno w Wiedniu é. p. prof. dr Bolesław Wi- 


nowaniem rosyjskim bynajmniej nie powodzi 
się lepiej niż w Turcyi, przecież agitacya od- 
niosła pewien skutek. Wyzyskamo zwłaszcza ró- 
żne religijne i gospodarcze spory między Orria- 
nami i Kurdami. Ormianie, szczep irański, zmię- 
szany z żywiołami semickiemi i turkmenskiemi, 
są chrześcijanami, po większej części zwolen- 
nikami Kościoła gregoryańskiego; Kurdowie, 
naród pasterski, koczowniczy, pochodzenia in- 
dogermańskiego, są mahometanami, i to po 
większej części wyznania suniekiego, jak Tur- 
cy, w mniejszej szyiekiego, jak Persowie. Pod 
wględem kulturalnym Ormianie stoją wyżej od 
Kurdów, są rolnikami, rzemieślnikani, a głów- 
nie kupcami, i to, jak wiadomo, bardzo wytra- 
wnywmi, pozbawionymi skrupułów. Handlują oni 
nietylko u siebie, lecz także na wszystkich we- 
wnętrznych rynkach Anatolii i Syryi, jako kup- 
cy pośredmicy, bankierzy i t. p., a syryjskie 
przysłowie powiada, że jodon Ormianin wywie- 
dzie w pole siedmiu żydów. Opanowali oni tak- 
że caly handel w Kurdystanie; sprzedają Kur- 
dom. czego im potrzeba, a kupują u nieh bydło 
i produkty hodowli bydła. Kundowie mszczą się 
po swojemu; ponieważ są silniejsi, wapadają na 
osady ormiańskie, plądrują je, a Ormian mor- 
dują. 

Wskutek klęski Rosyan w Europie i energi- 
znego stłumienia ormiańskich rekoszów przez 
władze tureckie, pierwsza część angielsko-ro- 
syjskiego planu ofenzywnego nie udała się. 
Lepsze widoki zdawala się mieć wyprawa woj- 
ska angielsko-indyjskiego do Mezopotamii. — 
Niebawem po wydaniu wojny 'Tureyi, udało się 
wojskom indyjskim, przy pomocy floty małych 
statków wojennych, opanować Iasrę nad rze- 
ką Szat-el-Arab, gdyż rzeka jest w tem miej- 
seu tak głęboka, że statki mogły z zatoki per- 
skiej zawinąć aż do Basriy. Stamtąd dotarły 
angielskie wojska aż do Korny, miasta, polo- 
żonego w punkcie, gdzie Tygrys iączy się 
z Eufratem. Tu pochód zrazu ustał, ale w sierp- 
niu i wrześniu udało się  angielsko-indy jskiej 
Armij ekspedgeyjnej obsadzić jedną miejsco- 
wość nad Tygrysem po drugiej. Dni. 29 wrze- 
śnią zdobyliamocniony obóz turecki w Kut-cl- 
Amara, a w połowie listopada stali już o kiika 
mil na południe od starego miasta kalifów, Bag- 
dadu. Tam pod równie starym, z greckich cza- 
sów znanych Ktezif on em, przyszło 22 i 23 
listopada do większej bitwy. Przy pomocy tak 
zwanych Szamarów, należących do arabskiego 
plemienia Beduinów, Turcy odparli Anglików, 
którzy, jak to sami przyznają, stracili w tej bi- 


„chorkiewicz zapisat między innemi w testa- 
mencie: parcelę oraz 20.000 marek Daw. Przyjaciół 
Nauk w Poznaniu, 5.000 koron na Zakład p. Zu- 
mowskiej, 5.000 kor. Tow. ratunkowemu w Krako- 
wie, 10.000 koron Naczelnemu Komitetowi Opieki 
nal superarbitrowanymi ległonistami. 

Spadkobierczynią majątku ś. p. Bolesława Wi- 
clenkiewiicza jest córka zmarłego, pani prof. Juliu- 
szuywa Makarewiczowa we Lwowie. 

Skargi kupującej publiczności. 7 wielu stron do- 


chadzą nas skargi ze strony kupującej publiczności | 


ma system sphzedawania nabiału w mleczarni miej- 
skiej przy placu Jablonowskich. W sklepie tym 
jedni nabywają 3—4 litry mleka, a drudzy ani kro- 
pli mleka kupić nie mogą. System taki panuje od 
dawna w tej mieczami, a pazecież nabiał winien 
myć rówmomiornie sprzedawany wszystkim stnonom 
w miarę zapasów. Jakość mleka też bywa tam co 
dzień inna. Podobne skargi szerzą się na miejski 
skicp przy ulicy Szpitażnej. 

Wydział aprowizacyjgny magistratu winien te za- 
rzuty zbadać. 

Ceny maksycalne choinek gwiazdkowych. Kio- 
| misaryat targowy w Krakowie ustanowił ceny ma- 
ksymalne choinek, sprzedawanych na Rynku gig- 
wnym. Choinki do 1 m. kosztują 1 K, od 1—2 m. 
2—3 K, od 2—3 m. 3—5 K, od 3—5 m. 5—7 konon. 
Ceny te wywieszono na tablicy obok pomnika Mic- 
kiewicza. 

„Wiadomości Polskie“. W ubiegłym tygodniu 
upłynął rok wydawnictwa .. Wiadomości Polskie“. 
W dniu 9 grudnia 1814 roku ukazał się na zie- 
mi śląskiej, w Cieszynie, pierwszy numer tego pi- 
sma, poświęconego służbie idei Legionów polskich. 

Chege odpowiednia zaznaczyć i upamiętnić ten 
rok pracy publicystycznej w służbie Legionów, 
redakcyx przystąpiła do wydania numeru jubileu- 
szowego o zwiększonych znacznie rozmiarach. 
Szereg wybitnych polityków i publicystów, tak 2 
Galieyvi. jak i z Królestwa, zabierze głos w kwe- 
styach żywotnych dla Narodu Polskiego, a mia- 
noewicic: J. ekse. ks. biskup Władysław Dandur- 
ski, prezes N. K. N. prof. WŁ L. Jaworski, wicc- 
prezesi: L, German, J. Witos. I. Daszyński; sekre- 
tarze: K. Srokowski, dr. M. Sokoluieki; szefowie 
departamentów: dr R. Starzewski, puk. W. Si- 
korski, pułk. Haller, prof. Jerzy hr Mycielski, prof. 
M. Straszewski, Władysław Orkan, dr Maryan Ku- 
kiel, Leon Wasilewski, H. Radlińska, dr St. Wed- 
kiewicz, dr E. Kunce, dr M. Szarota, dr Jan Dą- 
browski, poseł dr Al. Lisiewicz ‚dr Kazimierz Hart- 
leb, dr St. Łempieki, Michał Lempicki, poseł do 
Dumy; Edward Słoński, Tadeusz Grużewski, uu- 


| 
i 


twio 5.000 ludzi tak, że dziś armia angielłskaąa!dwik Abramowicz, lza Moszczeńska, T. Noczni- 


stoi tam, gdzie stała 29 września, pod Kut-cl- 
Amara, na południe od Ktezifonu. 

Obecnie Turcy i Arabowie wciąż ścigają co- 
fającą się armię angielską, która odbywa fors- 
sowny odwrót, nie mogąc się obejść e 
Ponowna oienzywa angielska mogłaby się roz- 
począć po nadejściu wielkich posiłków. Czy je- 
dnak Anglia je wyśle? Czy to możliwe dziś, kie- 
dy i ekspedycya salomicka i dardanclska Są za- 
grożone, gdy w Indyach północnych panuje 
wrzenie i gdy grozi atak turecki na Suez? W po- 
równaniu z temi niebezpieczeństwami ekspe- 
dycya mezopotamska. ma podrzędne znaczenie. 

“Ponadto Anglicy dziś muszą się liczyć z zu- 
penie innym nastrojem tubylców nad Trery- 
sem. Turcy zwyciężyli dzięki. przyłączeniu się 
do nich południowych Szamarów. Od dziesią- 
tek lat starali się Anglicy pozyskać owych Sza- 
marów, oraz Muntefików, plemię mieszkająco 
na zachód od Eufratu, zwłaszcza gdy w roku 
1901 udało im się przez zaopiekowanie się suł- 
tanem Mbarekiem z p" stworzyć tutaj nad 
zatoką perską rodzaj howego protektoratu an- 
gielskiego. Chytrą polityką i przekupywanie 
Szeików, Anglicy jeszcze kilka miesięcy temu 
mieli te plemiena po swojej stronie. Dopiero 
we wrześniu Szammarowie objawili wrogie uspo- 


Sobienie i to dość nagle. Cały ten narodek maj Redakior Fryling zaproponował stworzenie w ko- no olbrz 


Józof Wascrcug, Edward Mali- 


cki., K. Rudnicki, 
szewski i inni. 


Kronika lwowska. 


Lwów wobec powrotu uchodźców. Onegdaj o go- 
azinie 6 wieczorem odbyło się w wielkiej sali ratu- 
szowej pierwsze posiedzenie »Komitetu opieki nad 
powracającymi uelodźcamie, zainaugurowane przez 
grono redaktorów pism lwowskich. W posiedzeniu 
item wzięli udział redaktorowie: pp. Fryling, Ko- 
| parski, Laskownicki. Zawadzki. dalej starosta Gra- 
bowski, prez. Epler, ks. kanonik Badeni, hr. Stani- 
Isław Eadeni, poseł Lisiewicz, poseł Diamand, rek- 
tor Thulic, Friedler, konsul p. Świerczewski, repre- 
zeutantki różnych organizacyj i stowarzyszeń ko- 
|biecych: pp. Dulębianka, Czapelska. Seferowiezo- 
wa, Paparowa, bar. Jorkasehowa, Felsztyńska, đa- 
llej mecenas Godlewski. profesor Wiczkowski, pro- 
‘fesor Dzieślewski, profesor Chlamtacz, Hauswald 
Ea 

Zagail posiedzenie redaktor l.askownieki. Tuje-, 
niem komitetu uprosił on profesora Fiedlera na 


Ten 


m |przewodniezącego zebrania, zastępcami przewodni- [x 


czącego obrano ks. Zajkowskiego. p. Paparową,! 
dyr. Fruchtmana i p. Halskiego. Skarbnikiem zo- 
stał p. Merunowicz, sekretarzem p. Fryling. 


mitecie: komisyi gospodarczej pod przewodnictwem 
redaktora Laskowniekiego i profesorowej Zubero- 
wej, komisyi w celu wynajdywania pracy, na czele 
której staną panie Czapelska i Dulębianka, dalej 
komisyi finansowej, którą kierowałby dyrektor 
Terenkoczy, i komisyi informacyjnej, której utwo- 
rzeniem zajmie się starosta p. Grabowski. 

Wynik zbiórki w rocznicę listopadową we Lwo- 
wie przedstawia się następująco: 1) Zbiórka w ka- 
tedrach łacińskiej i ormiańskiej 408 K 52 h, 1 rb. 
15 kop. i 21 fen. 2) Przedstawienie w teatrze miej- 
skim 2.261 K 30 h. 8) Sprzedaż programów 129 K 
30 h. 4) Naddatki 66 K 66 h. Razem 2.865 K 98 h, 
wydatki 903 K 20 h, czysty dochód 1.962 K 78 h, 
1 rb. 15 kop. i 21 fen. 


2 kraju. 


Huragan w Białej, »Gazcta Lwowskac donosi: 
Prawdziwy orkan szalał onegdaj w nocy. O godzi- 
nie 9 wieczorem zerwał się silny wicher, który w 
godzinę potem przemienił się w huragan, łamiący 
drzewa i wybijający żle pozamykane okna. W nie- 
których miejscach Białej i Bielska wicher pozry- 
wał wywieszki sklepowe, oraz blachę z dachów. — 
Wycie wichru trwało prawie całą noc. Nad ranem 


| zaczął padać śnieg. 


Z Trzebini, W dniu 8 grudnia 1915 r. odbył się 
w Trzebini koncert na dochód wdów i sierot po 
poległych legionistach. W obszernej sali tutejsze- 
go „Sokoa“, wypemionej dobonową publicznością, 
wypowiedział w pięknej formie i pełnej głębokich 
myśli słowo wstępne dyrektor gimn. dr Krajew- 
ski. Nastepnie odśpiewała p. Aleks. Szafran- 
ska, artystka opery warszawskiej wiele pieśni: 
Faderewskiejro, Szuberta, Rubinsteina, Moniuszki, 
Jachimeckiego, Galla i Niewiadomskiego, nagro- 
dzona przez publiczność niemilknącą burzą okla- 


isków. Pięknie oddaną została rówmeż ..Serenada* 


Braga przez p. Szafrańską, p. Koterb- 
skiego i p. Leszczyńskiego. Na dalszą 
część programu złożyły się: wiersz Gawalewieza 
„yje“ deklamowany z przejęciem i zrozumieniem 
przez p. A. Ciulikównę; solo skrzypcowe, 9 
koncert Beriota, odegrany został artystycznie 
przez p. Koterbskiego. Kwintet smyczkowy 
amatorów z Krakowa dyrygowany przez p. Ko- 
terbskiego odegrał kilka utworów, jak: Carmem, 
Ouverturę z Wesela Figara, Weselny Marsz Men- 
delssohna i inne z brawurą, do czego przyczynił 
się akompaniament spoczywający w wytrawnych 
rękach p. Leszczyńskiego ze Lwowa. 

Nie tylko pod względem artystycznym, ale i 
|finansowym miał koncert zupełne powodzenie dzią- 
ki specyalnemu zajęciu się tymże pp. Rad wa ñ 
skiej Rudolphiowej i p. Koterbskie: 
go, oraz pp. M Wójcikówny, S. Guto 
wskieji5S. Kościuszyńskiej. Czysty d% 
chód wynosi 500 koron. 


Kronika warszaws%ia. 


Nowe rozporządzenie administracyi niemieckiej 
w Królestwie. Dziennik rozporządzeń dla generał 
guwernatorstwa warszawskiego podaje w numerze 
12 cały szereg bardzo ważnych rozporządzeń: i talk 
w sprawie zakazu płacenia nieprzy jacielskiej zagra 
nicy, zniesienia moratoryum, prawa wekslowego l 
czekowego, ustroju sądownictwa, spraw bipotecz- 
nych i konkursowych, w sprawie zebrań, obowią. 
zku zgłaszania chorób zakażnych, nową ordynacyę 
i taryfę celną (80 stron) oraz szeregu ważnych roz- 
porządzeń poiieyjnych; w numorze tym ogłoszono 
także rozporządzenie, obowiązujące caie general- 
gubcernatorstwo, o wprowadzeniu kaleudarza Gre- 
goryańskiego i czasu środkowo-curopejskiego. 

Most Kierbedzia w Warszawie, „Deutsche War- 
schauer Ztę.* pisze: Fotężne łuki mostu Kierbe- 
dzia były dziś (tj. w ubiegły piątek) udekorowane 
chorggwiami na dowód, że ukończono już prace 
przy rekonstrukcyi żelaznej. Firma, ktorej powie- 
rzono roboty, wykonała tym sposobem w ciągu 8 
tygodni zadanie, całkowicie godne uzuania. Wy- 
kończonie braknących jeszcze części oraz jezdni 
wymagać będzie względnie krótkiego czasu i przy- 
wrócenie w całej pełni ruchu nie dozna już po- 
ważniejszej zwłoki. Nagromadzoną krę zepchnęlo 
parcie wzbierającej wody; nie było przytem szkod. 


Z Króisstwa Polskiego. 


Nowy burmistrz w Piotrkowie, Jak donosi 
dische Ruudschau«, wychodząca w Berlinie, ko- 
mendaut tego miasta, generał Schneider, za-. 
mianował burmistrzem kupca Salomona Fried- 
DIEGA 

Katastrofa pod Piockiem. Ubiegłej wody, jak 
donosi wychodzący w Warszawie żydowski „Mo- 


»JU- 


i ment“, wybrała się z Warszawy do Piodka na jar- 


mark cała kawalkada bryczek i pojazdów. Pod 
Zakroczynien kilka pierwszych wozów, napełnio- 
nych pasażerami żydowskiemi, wjechało niespodzie- 
wanie w wodę, gdyż cały taran z powodu nagłej po 
wodzi był zalany. W ciemnej mocy rozległy się 
przeraźliwe krzyki. Trzy wozy m dwudziestu kilku 
żydami zatonęły. O ratowaniu tonących nie mogło 
być mowy yoniewaj woda przybierała ciągle i za- 
lała tak wielki obszar, że w przeciągu pól godziny 
wszyscy pasażenowie w liczbie kilkuset byli oto- 
czeni ze wszystkich stron woda bez wyjścia. Nie- 
daleko tego miejsca jest kościół i zagrożeni szukali 


' schronienia pized powodzią na plebanii. Kilkuset 


żydów, wśród nich wiele kobiet i dGnieci, jest jeszczę 
dziś w kościele, który czyni wrażenie wyspy na 
morzu. Kilku żydów, którzy odważyli się i z ną- 
rażeniem życia opuścili tę miescowość, brnęło pie-. 
szo po bagnach. Uydostali się oui stamtąd i wCZ9- 
vaj przybyli do Warszawy. Obecnie starają się oni 
o pomoc dła pozostałych, ażeby ich wyratować z 
owodzi. 

W sprawie nowego pisma „Godzina Polski“. 
Wkrótce ma powstać w Łodzi nowe pismo p. t: 


| „Godzina Polski”. Na ulicach Warszawy rozlepio- 


ymie plakaty, zawiadamiające, że w naj 


A NT boo. 


bliższym czasie ukaże się nowe pismo pod tym ty-|pizma czeskie bardzo żywo i obszernie komentują 
item. Rzeczą charakterystyczną jest, że plakaty |ten doniosły fakt kulturalny w życiu narodu pol- 
irukowane są jedynie w języku polskim, dotych-| skiego, podnosząc jednocześnie, że społeczeństwo 
czas bowiem władze niemieckie nie pozwalały nal tamtejsze wykazało ogromną sprężystość i świe- 
irukowanie ogłoszeń innych, jak tylko dwujęzy- | tną zdolność do organizacyi, które pozwoliły mu 


czne, tj. w polskim i niemieckim równorzędnie. 
„Godzina Polski“ pomimo, że wydawaną będzie w 
Łodzi, w pierwszym rzędzie obliczona jest na 
Warszawę. Wydawcą nowego pisma będzie p. N a- 
pieralski, redaktorem zaś p. Cezary Zawi- 
łowski współwłaściciel berlińskiej agencyi 
„Wat. 

W odpowiedzi na wzmiankowane ogłoszenie, na 
bruku warszawskim ukazały się odezwy, nawołu- 
jące nietylko do bojkotowania „(Godziny polskiej, 
„jak się wyraża odezwa, ale i lokali, któreby to pi- 
'smo abonowały. 

Radom (Z Towarzystwa rolniczego. — Otwarcie 
seminaryum nauczycielskiego). Towarzystwo rolni- 
cze odbyło w dniu 3 b. m. ogólne zebranie. Przyjęto 
do wiadomości komunikat władz o możności naby- 
wania ich za pośrednictwem bydła i kukurudzy 
przez ziemian, uchwalono powołać oddział regestra- 
cyi szkód wojennych, oraz zebranie funduszu po- 
życzkowego na uruchomienie gospodarstw, zni- 
szczonych przez wojnę. 

Otwarcie seminaryum nauczycielskiego, zorgani- 
zowanego przez Komisyę szkolną, nastąpiło 5 gru- 
inia. Rektorem seminaryum został ks. Roko- 
szny. Kurs trzyletni. Zapisało się 65 kandyda- 
tów, egzaminy trwać będą do 1 stycznia 1916 roku. 
Mowę inauguracyjną po nabożeństwie wypowie- 
dział rektor ks. Rokoszny, w imieniu komendy ob- 
wodowej mówił na otwarciu major Kośmiński. 

Z Lubiina. (Ciemności w mieście. — Strajk zece- 
jów). Jak donosi »Głos Lubelskie z dnia 14 b. m., 
w dniu tym dopływ gazu do instalacyj w całym 
Lublinie został przez gazownię na kilka godzin 
wstrzymany z powodu braku węgła. Od dnia zaś 
15 b. m. miały grozić miastu absolutne ciemności, 
gdyż i dostawa węgla opałowego, którym do tej 
pory posługiwała się gazownia, została przez wła- 
dze od dziś dla gazowni wstrzymaną. 

Od niedzieli dzienniki lubelskie wychodzą w zna- 
eżnie zmniejszonych rozmiarach z powodu strajku 
zecerów. »Rada związków zawodowych« rozesłała 
ño drukarń żądania zecerów treści następującej: 
L) Podwyższenie wszystkim pracującym w drukar- 
ni pensyi o 25 procent w stosunku do obeenie po- 
bieranej. 2) Ustanowienie premii za przyjście do 
pracy w dni świąteczne w wysokości jednego ru- 
bla. 3) Ustalenie normy płacy za pracę nocną (po 
10 godzinie wieczór) i za pracę świąteczną w wy- 
sokości 50 procent więcej od pracy dziennej. — 
Pracownicy drukarni, nie bacząc na chwilową nie- 
obeeność w Lublinie właścicieli drukarń i na nie- 
możność porozumienia się z nimi, w dniu wcezoraj- 
szym nie stawili się do pracy. 

Zawiercie. (Bezpłatna kuchnia. — Tow. ochrony 
kobiet). Jak wielkiem dobrodziejstwem dla lu- 
dności w czasie toczącej się wojny okazała się bez- 
płatna kuchnia w „Domu ludowym“, pokazuje 
sprawozdanie z działalności tej kuchni. Założona 
w dniu 9 września 1914 po dzień 1 październia 
b. r. wydała ogółem bezpłatnych obiadów 
1,051.922; z sumy tej 47.043 porcyj przypada na 
koszt Tow. akc. „Zawiercie“, a pozostałą sumę 
513.969 przyjęło na siebie miejscowe Chrześcijań- 
akie Tow. Dobroczynności, które przypadającą na 
siebie sumę pokryło ze składek członkowskich i 
ofiaw, przysyłanych przez Komitet poznatwki. — 
Ogólna suma kosztów za czas powyższy wynosi 
35.933 rb. 13 kop. 

Przed niedawnym czasem roz,cczęło tu działal- 
ność Tow. Uchrony Kobiet, które na wstępie za- 
łożyło „salę zająć”, t. j. pracownię, gdzie pod tro- 
fkliwą, religijno-moralną opieką uproszonych pań, 
dziewczęta wykonywują wszelkiego rodzaju robo- 
ty krawieckie. Do „Sali Zajęć“ uczęszcza kilka- 
dziesiąt dziewcząt, ktore” mają zapewnioną calo- 
dzienną opiekę, a niektóre z nich utrzymanie 1 ucz- 
tiwy zarobek. 

Z Ciechanowa. Ciechanów powierzchownie nie 
ucierpiał z powodu wojny. Zniszczenie znać dopie- 
ro o 8 wiorst za Ciechanowem. Wsie są częściowo 
zburzone. Wszędzie pełno grobów. W lasach i o- 
grodach jest dużo drzew obalonych. Jeszcze dalej 
nie widać już znaku życia. Wszystko jest zniszczo- 
ge i zburzone, nawet kominy domów. 

Na szosie pracuje obecnie mnóstwo mężczyzn 
i kobiet, zarabiając po 3 mk. dziennie. Z licznych 
eegielni w powiecie niema ani śladu. 


4 -$ 
2 Liżtwy. 

Teatr niemiecki w Wilnie. Czytamy w „Deutsche 
Warschauer Ztg.': „Dawniejszy dyrektor teatru 
miejskiego w Grudziądzu, Alfred Wiliam, otrzy- 
1aał — jak się dowiadujemy —- od cesarskiego 
urzędu gubernialnego w Wiłnie zezwolenie na u- 
rządzanie w teatrze miejskim w Wilnie przedsta- 
wień niemieckich. Pan Wiliam przybył do Berli- 
na, celem zaangażowania sił operetkowych i dra- 
matycznych. Prowadzi on uklady z artystami i ær- 
tystkami berlińskiemi. Wilno jest miastem ćwierć- 
milionówem, więe dobry teatr niemiecki będzie 
miał znaczne powodzenie”. 


„a świaża. 


t zostać na stałe odzyskana dla polskiej 


należycie wykorzystać pomyślny moment. W sze- 
regu głosów prasy czeskiej wyróżnia się głos naj- 
większego dzienniza czeskiego  „Narodnich Li- 
stów", które tak piszą między innemi: 

„W nieskończonym rzędzie represaliów, któremi 
nieudolna polityka rosyjska starała się utrwalić 
swą siłę na obszarze od wieków polskim, ńie tak 
bardzo nie rozgoryczało, nie tak nie krwawiło ser- 
ea rzetelnemu Słowianinowi, jak nierczumne za- 
mykanie polskich szkół i zmuszanie polskiej mło- 
dzieży do nauki w urzędowym języku rosyjskim, 
mimo, że dłuższe miż półwiekowe doświadczenie 
mogło pouczyć rosyjski rząd, że w Polsce nie zru- 
syfikuje nikogo, a prześladowaniem polskiego 
szkolnictwa szkodzi tylko sobie, ponieważ zamy- 
ka ludowi zdroje oświecenia, obniża jego poziom 
kulturalny, a przez to czyni go i dla całego pań- 
stwa mniej wartościowym. I to, czego z przyczyn 
dla nas niezrozumiałych lękał się rząd rosyjski w 
dobie pokojowej, tego nie obawia się rząd austry- 
acki i niemiecki w czasie wojennym: otwiera kry- 
nice narodowego wykształcenia polskiemu ludowi, 
czem spełnia przyrzeczenie, dane na początku woj- 
ny, że Królestwo Polskie ma być zupełnic otwarte 
dla kultury europejskiej". 

Dalej podziwia organ Młodoczechów tę żywo- 
tność społeczeństwa. w Królestwie Polskiem, która 
pozwoliła w kilku tygodniach najwyższe uczelnie 
warszawskie zorganizować tak, że „uniwersytet i 
technika posiadają grona nauczycielskie, stojące 
na wysokości zadania. Zasłużyli się w tem niema- 
ło polscy uczeni prywatni, którzy przebywali w 
Warszawie i tam się prywatnie zajmowali praca- 
mi naukowemi, teraz zaś swą radą i pomocą do- 
starczyli nowym uczelniom potrzebnych sił nauko- 
wych”. Podnoszą przytem „Nar. Listy“, że i przy 
tej sposobności okazała się solidarność całego na- 
rodu polskiego, gdy społeczeństwo w Galicyi tak 
żywy wzięło udział w tej uroczystości braci z za 
kordonn i uniwersytetowi warszawskiemu dostar- 
czyło części 'sił naukowych. 

Usuwanie profesorów niemieckich i austryackich 
z uniwersytetów włoskich. „Politische Korrespon- 
denz“ w Wiedniu donosi z Lugano: Na uniwersy- 
tetach włoskich zajmuje katedry pewna liczba pro- 
fesorów i docentów, którzy pochodzą 'z Austro-Wę- 
gier i Niemiec. Opinia publiczna we Włoszech do- 
maga. się usunięcia tych profesorów, a. początek u- 
czynił wydział filozoficzny uniwersytetu w Rzymie, 
wystąpiwszy z wnioskiem do ministerstwa oświaty, 
ażeby usunęło ich z uniwersytetów włoskich. — 
Uniwersytet rzymski ma dwóch abcych profesorów, 
a są nimi: dr Herman Löwy z Austryi, profe- 
sor zwyczajnej archeologii, tudzież dr Juliusz B e- 
loch z Niemiec, profesor historyi starożytnej. 


Komitet panien polskich miasta Krakowa składa 
niniejszem najgłębsze podziękowanie WP. prof. kin- 
serwatoryum Krzyształowiczowi Kazimie 
rzówi za urządzenie koncertu ip. t. „Wieczór pieśni, 
ofiamow anego na rzecz Bursy przemysłowej dla osie- 
roionych dziewcząt po poległych rodakach i ofia- 
rach wojny jak również za łaskawy współudział 
Ww. pp. H. Łowczyńskiej, Meyer-Abła- 
mowicziwej WP. Stepniowskiemu i 
wszystkim pamiom, które wzięły udział w chórze. 


Równocześnie dziękujemy WP. SŚmolarskiej: 


za. bezinteresowne wypożyczenie fortepianu na po- 
wyżej wymieniony komcert, a WP. Krzyżanow- 
skiemu ga eprzedaż biletów. 


Repertoar teatru miejskiego. 
Czwartek: »Dzieci kapitana Granta «. 
Repertoar teatru ludowego. 


We czwartek o godz. 7%: » Warszawa w nocy«, 
wodewił warszawski. 


Dla odzyskania Chelmszczyzny. 


Otrzymujemy następujące pismo: 

„Runęly już słupy graniczne, którymi przed kil 
ku laty odgrodził carat ziemię chełmską od Kró- 
lestwa polskiego, by z niej uczynić inspekty przy- 


| siedleńców 


szenia z podaniem kwalifikacyi osobistych, oraz 
zapytamia, dotyczące warunków pracy i przejazdu. 
Centralne Biuro Szkolne w Piotrkowie”. 


Fułacze poiscy w Rosyi. 


W chwili gdy fala wysiedłonej ludności pol- 
skiej: zalewa coraz szersze obszary Rosyi, gdy 
niema „większego miasta w imperyum rosyj- 
skiem, w którem by nie oparła się jakaś czą- 
stka tej fali, rosyjskie ministeryum spraw we- 
wnętrznych zaczyna budzić się z letargu i od- 
czuwać potrzebę lepszej oryanizacyi, opieki i 
pomocy dla tułzezów. Minister spraw we- 
wnętrznych Chwostow utworzył komisyę, w 
skład której weszli wiceminister spraw we- 
wnętrznych ks. Włołkonskij, N. Płewe i Ś. Bie- 
leckij, oraz wicedyrektorzy departamentu spraw 
ogólnych Szenkiewicz i Paleoleg. Na pierwszem 
posiedzeniu tej komisyi «wyjaśniło się, że nie- 
dostateczność pomocy dla tulaczy polega na 
braku sił kierowniczych w miejscach skunienia 
tulaczy. Aby temu zapobiedz, mają się zaopie- 
kować nimi urzędnicy ministeryum spraw we- 
wnętrznych z gubernatorami _ ewakuowanych 
miejscowości na czele. Nowo utworzonym zaś 
organizacyom pomocy dla. tułaczów mają być 
nadane szczególne prawa i pelnomocnietwa. 

Równolegle z tem rozporządzeniem idzie roz- | 
kaz wodza naczelnego do rosyjskiego związku! 
miast, aby na drogach, kióremi dążą wysiedleń- | 
cy, tworzono etapy i punkty żywnościowe pod| 
opieką władz wojskowych. Urządzeniem tych! 
etapów i punktów żywnościowych mają się za-! 
jąć nietylko wojskowe organizacye etapowe, ale 
także władze cywilne, »Czerwony Krzyże i 
związki ziemskie i miejskie. Wszelkie wyda- 
tki na wyżywienie wysiedleńców, mie wylącza- 
jąc i kolonistów, idą ma rachunek intendantury. 
Wysiedleńcy mają dostawać chleba i gorący po- 
siłek. Przy oględzinach sauitarnych ua pun- 
ktach izolacyjnych stosować przepisy ustalone 
dla pociągów wojskowych. Pod względem sa- 
nitazpym należy się wysiedleńcom i kolonistom 
taka sama obsługa, jak wojskowym i do niej 
mają być powoływane 'wszystkie orgamizacye 
sanitarne. 

»Birżewyja Wiedomosti« zamieszczają Wy- 
wiad z zarządzającym wydziałem  minister-| 
stwa spraw wewnętrznych do spraw uchodź- | 
ców, hr. Tyszkiewiczem. Na zapytanie, jakie 
są wyniki prac narady do Spraw uchodźców ii 
jej komisyi, hr. Tyszkiewicz odparł: »Realnych 
wyników prawie nie ma«. Ministeryum spraw | 
wewnętrznych zajęte jest obecnie sprawą usu- 
nięcia części uchodźców z miast, jednak przy- 
musowe wysiedlanie, nawet pozbawionych za- 
robku i pracy, nie jest projektowane. Ogółem, 
według informacyi hr. Tyszkiewicza, pozbawio- 
nych pracy uchodźców jest w Rosyi 250 tysię- 
cy. Najgorsze jest położenie inteligentów. 

»Dzień« donosi, że wedle informacyi »Czer- 
wonego Krzyża«, w okolicach Mińska zgroma- 
dziło się około 100.000 wysiedleńców. Z nich 
około 85.000 schroniło się w pobliskich lasach. 
Wysiedleńcy są obdarci, brak im odzieży cie- 
plej, mieszkają w namiotach przy pięciosto- 
pniowym mrozie. Wśród dzieci znaczna Śmier- 
telność. è 

Z Riazaąania donoszą: Przeszło 500 wy- 
z Hrubieszowskiego rozlokowalo 
się we wsiach Wozlehowie i Łopatinie gub. ria- 
zańskiej. Włościamie riazańscy przyjęli życzl- 
wie wysiedleńców i ofiarowali im bezintereso- 
wne chleb i ziemniaki na całą zimę. Stosunki 
z miejscową ludnością są przyjazne. 

We wsi Zatiszje w powiecie riazańskim zor- 
ganizował się komitet kooperacyjny, który roz- 
toczył opiekę nad 150 wysiedleńcami. Podo- 
bne komitety zorganizowały się we wsiach: W 
łyń — w pow. prońskim i w Tumie — w pow. 
kasimowskim. Wszędzie komitety utworzyły się 
z miejscowych Spółek włościańskich. 

Z Samary piszą do »Dziennika Kijowskie- 
go«: "E 

»Nigdy jeszeze Samara nie gościła tylu o 
cych przybyszów, eo teraz: są to Polacy, Litwi- 
ni, Zmudzini, Łotysze i Estończycy, OTaż sporo 
obcych poddanych. Tutejsza kolonia polska 
serdecznie zajęła się losem uchodź 
oraz Polaków obcych poddanych. 


spieszonej, intensywnej kultury prawosławia i mo- skupia się około kościoła i proboszcza ks. Ign. 


skiewszczyzny. Ta ziemia sławna męczeństwem, 
krwawo tępionej Unii, gdzie ukaz toieraucyjny z 
1905 roku na chwilę tylko wprowadził złudzenie 
swobodniejszego oddechu. skazana na ponowny 
najazd czerńców i popów, miała zostać raz na 
zawsze oderwana od polskiej macierzy. 

Ale wyrok historyi skasował uchwałę rosyjskiej 
Dumy. Wraz z austryacko-węgierską armią wkro- 
czyły na Chełmszczyznę Legiony polskie, świeżo 
wytkniętą granicę zerwały, a w wydartych kato- 
lickiemu kościołowi cerkwiach wznowiły kult da- 
wnej wiary. 

Wraz z wojskiem rosyjskicm pierzehnęli krzewi- 
ciele rusycyzmu i prawosławia: popi, cezynownicy 
i nauczyciele ludowi. Pozostał lud polski, katolieki 
stanowiący w tej ziemi przeważającą większość 
mieszkańców. Dziś nareszcie Uhełmszczyzna może 
kultury, 


ıl niegdyś tak bujnie w niej kwitnącej, może wraz 


z całą Polską rozpocząć nową erę rozwoju w pro- 
mieniach cywilizacyi zachodu — jak za złotych 
czasów Rzeczypospolitej. 


| on na czele tutejszego Towarz 


| Łapszyca. Zacny ten sł 
tu szybko doraźną pomoc. Darz 
co się do niego zwraca, nietylko zapomogi. ra- 
dą, ale i dobrem słowem, co wiele Znaczy. Stoi 
j ystwa Dobroczyn- 
ta okolo przyjścia 
kościele utworzył 


uga Bozy Z 


ności, które się gorliwie krzą 
lz pomocą uchodźcom. Przy 


. . SEE MAN 4 = 
pracy, wyszukiwania zaginionych rouzin, pomo 


cy prawnej i t. d. Jest już otw: 


l 


tracta da Króla. 


(Pierwszy marsz 3 szwadronu Legionów). 


| Czwazies, 16 Grudnia 1915. .. 
ska, z której korzysta obecnie około 200 dzieci, p — zdołał uratować życie, ale stracił wszelki 
wkrótce też otwarta zostanie nowobudnjąca się wpływ, aczkolwiek został ministrem spraw zagra- 
szkoła przy kościele, obliczona na. 400 dzieci. nicznych 
Będą cztery zmiany, w każdej po 100 dzieci. ! W grudniu 1908 roku umarł cesarz, a wkrótce 
Również przy kościele otwarty jest lazaret dla potem cesarzowa śmiercią tajemniczą. W kilka mie: 
rannych żołnierzy Polaków, utrzymywany ko- sięcy Juanszikaj poszedł na wygnanie. W trzy lata 
sztem Towarzystwa Dobroczynności. Zajęto się później wybuchlo powstanie w całych Chinach i 
już także, w porozumienin z miejskim komite- wtedy wezwano Juanszikaja, ażeby powrócił. W li- 
tem, kwestyą przygotowania ciepłego ubrania stopadzie 1911 roku odbył Juanszikaj tryumfalny 
i obuwia dla uchodźców polskich. Dla „przyby- | wjazd do Pekinu. Dynastya mandżurska zrzekła się 
wających Polaków wydzierżawiono gmach po tronu, a dnia 1 stycznia 1912 roku Chiny zostały 
byłym cyrku. Prócz komitetu polskiego gorli-' obwolane republiką. W trzy miesiące później po 
wie zajmują się uchodźcami komitety:  miej-'zjednoczema się północnych i południowych Chin, 
ski, ziemski, łotewski i litewski. Przy komite- |z stał Juanszikaj prezydentem republiki chińskiej. 
tach są biura pracy, gdzie uchodźey z łatwością Obecnie zasiądzie na tronie cesarskim. * EJ 

otrzymują miejsca w fabrykach, tartakach, a! Juanszikaj ma 7 żon i 23 żyjących dzieci — 11 
kobiety miejsca domowe. O wiele gorzej jest chłopców i 12 dziewcząt. Jednę z córek wydał Ju- 
|inteligencyi poszukującej pracy, gdyż obecnie anszikaj za byłego cesarza Chin, przez co ułatwił 


— " "+ 


> później został Juanszikaj komisarzem sprawiedli- 


ców z Polski, 1 e 
Życie polskie |tungu do neutralnego stanowiska wobec obeych, a 


jest tu przepełnienie nauczycielek, biuralistek, 
itak, że o posadę mimo kwalifikacyi jest bardzo 
| trudno. Polakami na prowimcyi opiekuje się 
'»Damarskie pełnomocnitwo Centralnego Komi- 
tetu Obywatelskiego«. Na dworcu kolejowym 
! ZOT 
| wnościowa, gdzie uchodźcy otrzymują duże 
_porcyc smacznie przyrządzonego barszczu z ka- 
„wałkiem mięsa, oraz jagieł ze słoniną, dzieciom 
zaś wydają mleko. Blizko dworca wybudowano 


i baraki dla wypoczynku zbiegów, kierowanych 


dalej jeszcze na wschód. Na dworcu opiekują się 
przybyłydni studenci i posyłają ich do chronisk 
w anieście, lub na leiniska, gdzie uchodźcy 
otrzymują ogrzane mieszkania i pożywienie. 

Wszyscy tu podziwiają, jak masz lud polski 
bez skurgi przyjmują ciężką dolç tułacza. 

W samem mieście Samarze przybywa teraz 
wiele sklepów polskich z Warszawy. S4 maga- 
zyny mód i okryć, są polskie piekamie, skła- 
dy rzeźnicze, wszędzie towaw doborowy i uslu- 
ga uprzejma. Jest też i restauraucya warszaw- 
ska, gromadząca całą prawie tutejszą Polonię. 
Jedzenie doskonałe i stosunkowo nie drogie, 
sale ładnie kwiatami przyprane, właściciele 
uprzedzaująco srzeezni dla gości, dla których 
abonują polskie pisma. 

Kościół tutejszy ładny, stylowy gotyk, nad- 
Zwyczaj czysto utrzymany, przybrany zawsze 
kwiatami, promadzi codziennie tłumy poboż- 
nych. W niedzielę podczas sumy śpiewają chóry 
kościelne, często słychać też skrzypce i solowe 
ładne śpiewy. Po nabożeństwie otwarta jest 
czytelnia przy kościele, mieszcząca kilka ty- 
sięcy książek, tak treści poważnej, jak i beletry- 
stycznej, a i nowości nie brak. Co się tyczy roz- 
rywek, to są tutaj wspaniałe urządzone kine- 
matografy, z koncertową orkiestrą polską, gdzie 
dają często obrazy ze wspóludziałem warszaw- 
skich artystów: Fertnera, Smolcówny i t. d., 
jest teatr, gdzie rezyduje dobra trupa rosyj- 
ska, grają nieraz przekłady polskich sztuk, np. 
»Dlu szezęściwe, Przybyszewskiego. 


+ 


Nowy cesarz Ciim. 


Jak to doniósł telegram z Nowego Jorku, prezy- 
dent republiki chińskie, Juanszikaj, przyjął 
oliarowaną mu godność cesarza Chin, odroczył tyk 
ko termin wstąpienia na tron. Nowy cesarz Chin 
urodził się w mareu 1859 roku w posiadłości wiej- 
skiej ojca swojego, w miejscowości Hsiancheng, w 
prowincyi Honan. Ojciec jego umarł wcześnie, pozo- 
stawiwszy 6 synów. Juanszikaj, ukończywszy nau- 
kę elementarną, wstąpił do wojska. Licząc 23 lata 
Życia, został podczas powstania w Korei wysłany 
na czele oddziału wojskowego do Seulu, stolicy 
Korei. W roku 1885 został zamianowany rezyden- 
tem generalnym w Seulu dzięki poparciu Lihung- 
ezanga. Wojna japońsko-chińska w roku 1895 po- 
łożyła kres działalności jego w Korei. W dwa lata 


wości przy gubernatorze prowincyi Czili. W r. 1898 


eesarz chiński Kuangsii rozkazał Juanszikajowi za-. 


merdować gubernatora prowineyi Czili, nazwiskiem 
Jenglu, kuzyna cesarzowej wdowy. Juanszikaj po- 
zernie zgodził się na ten plan, ale potajemnie 


h. | ostrzegł Jonglu, który zawiadomił o tem cesarzowę 


wdcwę. Kuangsii został uwięziony, a rządy objęła 
Cesarzowa wdowa, przybrawszy sobie, jako dorad- 
cę, Juanszikaja. Podtzas powstania bokserów w r. 
600) Juanszikaj umiał skłonić gubernatora Szan- 


dzięki swojemu przezornemu postępowaniu został 


organizował | pośrednikiem po ukończeniu zaburzeń, a w r. 1901 
y ou każdego, |5 


nbernatorem prowineyi Czili, a tem samem naczel- 
nym wodzem najlepiej zorganizowanych wojsk 
ehińskieh. Na tem stanowisku zreorganizował Ju- 
anszikaj administracyę, szkolnictwo i armię w pro- 
wineyi Czili. Działalność reformatorska Juanszika- 
ja budziło podejrzenie w cesarzowej, która chciąa- 


| 


się komitet polski z wydziałami: pośrednictwa ła pozbyć się go nawet przez skrytobójcze morder- 


stwo. Dzięki temu, że Juanszikaj dał ks. Czingowi 


wrta szkola pol- | znaczną kwotę pieniężną — podobno 10 milionów 


świetnego jeżdzca, przebiega wprawnym wzro- 
kiem szerogi — tu coś doradzi, tam zwróci u- 
wagę. Podprowadzają mu konia. Rozlega się 
upragniona komenda: »Baczność«! Do wsiadu! 


stanu. nasze do tej pełnej drogich pamiątek krainy. wyładowaniu, inni stoją pod pompy, myjąc się| na początek: koń jednego z kolegów łamie no- 
Budapeszteński korespondent dziennika „Zeit*| Wzywamy Wastedy — Koledzy i Kole-|Jub poją komie. Każdy z nas cżywiony Świeżym | gę tak nieszczęśliwie, że trzeba go było dobić. 
miał dłuższą rozmowę z posłem Łempickim, który| żanki — byście jaknajliczniej zgła-! porankiem, którego chłód przenika mile, a mo-| Słychać też wkrótce dwa strzały. Nikt jednak 


sprawach Królestwa. 


„Cheemy przedewszystkiem — mówił p. Łempic- | udowadniać. 


ciełom oświaty wśród mas ludowych nie potrzeba 
a 


ganizowana jest pomoc lekarska i stacva Ży-| 
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sobie wstąpienie na tron. 


SKŁADKI. 
Na gwiazdkę dla legionistów 

zlożyli na ręce Centralnego Komitetu Gwiazdko- 
wego od dnia 5 do 7 grudnia b. r.: 

| Hrabina Esterházy Elżbieta 50 K;” Dochód z 
przedztawienia w dniu 29 listopada 1915 r. 521 K 
63 h; N. N. (służ.) 1 K; inżynier Stolarczyk*10 K; 
firma Bracia Rolniccy 20 K; N. N. 20 K; Komitet 
Dziecinny w Stryju 7 K; Koło Ligi Kobiet w Ja- 
sle 60 K; Janowie Hupkowie 50 K; Ludwika Nie- 
dzielska 15 K; Gimn. V w Krakowie 69 K 52 h 


Íw tem: kl. 1 5 K 18 h, kl. H 2 K 84h, kl IIN 3 K 


Adah, kl. IVS6FK. Z6uhs KI. VAOSKGZAGN AKT AVL 
5 K 40 h, kl. VII8 K 70 h, kl. VHI 7 K i grono 
nauczycielskie 25 K; Liga Kobiet i Powiatowy Ko 
mitet Narodowy w Żyweu 900 K; Urzędnicy zakła- 
dów Gór. Sierszy w ur. św. Barbary 100 K; Irena 
Ljejska z Pawłowa 10 K, Maciej Gac, gospodarz 
z Rzegocina 2 K; Liga Kobiet w Ropczycach 392 
K 70 h; Wacław Smakowski z Krosna 50 K; Zwią- 
zek Chyrowiaków 20 K; Sąd powiatowy w Soko- 
lowie 20 K; W. Turłowski 10 K; Zyginuntowa Gor 
czynska 60 K; Stanisław Millerowicz i dr Reiner 
10 K; Józefowie Ekielscy 10 K; Godlewska 10 K, 
W. K. z Wiednia 100 K i na ręce pani Maryewskiej 
składka w Podgórzu 127 K 60 h; Nitsch 10 K; 
na ręce eksc. p. Hausnerowej X. X. 25 rubli, hr. 
Helena Mycielska 50 mk.; Ludwika Tumo 20 mk.; 
hr. Szembekowa 50 mk. i 90 rubli; hr. Bnińska 300 
ink.; Julietta Morawska 100 mk.; N. N. 50 mk.; 
Zygmunt Chłapowski 100 mk.; Karśnieki 20 mk.; 
Altredowie Chlapowscy 220 K; ordynat Taczanow- 
ski 10 mk.; Gajewski 10 mk.; Taczanowski 5 mk.; 
dr Grabowski 5 mk.; hr. Edwardowa Mycielska 
5 mk. i hr. Aleksander Szembek 200 mk. — to 
razem czyni 186% K; Anna Zakrzewska 10 K; u- 
czenice szkoły im. Urszulki Kochanowskiej w Pod- 
górzu 80 K; Liga Kobiet w Słomnikach 400 K i 
300 K; Jętysowa 5 K; dr Wernikowaki 20 K; Dan 
nusią i Jurek Jakeschowie 4 K 10 h (wszystkie 
swoje oszczędności); Ignacy Lachowicz 4 K; Ma- 
rya Nawratil 10 K; Albina Stauferowa 10 K; Ję- 
druś i Jacek Korytowscy z Uniszowy 4 K; por. 
Julian Grabowski z Dęblina, ze składki oficerów 
50 K; Leon Zieleniewski 20 K; br. Alfred Poto- 
cki 50, K; Helena Mondalska 5 K. 
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Miadystuc krową Oaligórcki 


b. obyw. ziemski, uczestnik powstania 63 r. § 
przeżywszy lat 81, po długiej i ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął | 

w Panu dnia 15 b. m. w Krakowie. 


Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrze- $ 
bowego na cmentarzu rakowickim dnia 17 
b. m. o 3 po południu. _ 


Nabożeństwo żałobne 

M odprawione zostanie dnia 18 b. m. o godz. $ 

10 rano w kościele OO. Zmartwychwstań- p 

ców. O tem zawiadamiają Krawnych, Przy- A 

4 jaciół i Znajomych stroskani syn, synowa 
i wnuki. 

Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane. 


TFT OWREZN JED 


ka zr. WĘG" 


wydłuża wąż barwny koni i jeźdźców w mia 
rowym kłusie i jak wstęgą malowniczą bie- 
gnie naprzód. Każdy ma możność wypróbować 
konia. To też między parami słychać uwagi na 
ten temat, a czasem rzuci ktoś wesoły żart, 
pełną piersią rozbrzmiewa wnet fala śmicclu, 
Nastrój koleżeński ogarnia jednych, zamyślenie 
drugich, inni zaczynają wkrótce śpiować. 
I brzmi szerokiem echem po dolinie górskiej. 
»Ksiądz mi zakazował«. A potem na odmianę 
słychać nieśmiertelną »Na wojenee jak to ła- 
dnie<. — Tyle tych piiosnek wyrzuca pierś 
ułana polskiego, a każda z nich tu dla nas 
niesie aos z tradycyi, 4 dobrych czasów polskich 
i znowu tu w tych przejściach aktualnych na- 
biera jakiejś współczesności i znowu dla nas 
będzie kiedyś reprezentować swoistą barwę u- 
czuciową. 

Wjeżdżamy na szerszą polankę. Ku rzece eią- 
gnie się trochę bajór, trochę zarosłego silnie U- 
goru. Słychać komendę »Stój! z koni! popręgł 
popuścić!« Wprowadzamy na polankę konie, 
które mimo umiejętnego prowadzenia, parują. 
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ki — aby nas uwolnić na zawsze z pod jarzma ca-| W miarę napływu sił nauczycielskich, eo ty- 
ratu, bo należymy pod każdym względem do Za-| dzień kilka szkół możnaby w ruch puszczać, a na- 
ekodu". — W dalszym ciągu dał p. Łempicki wy-|leżałoby ich w najbliższym czasie wznowić kil- 
raz przekonaniu, że Polska nigdy więcej pod rządy | kaset, nie chege ugorem puścić tak wdzięcznej ni- 
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Rządca drukarni L. K. Górski. 


